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/S ta ty s tyk a  
p o w ia tu  p o zn a ń sk ieg o .

(D okończenie .)

Część historyczna.
D ać choć krótki rys historyczny mia­

sta Poznania (* )  jakkolwiek byłoby tu 
rzeczą ważną i konieczną, uwalniamy 
się jednak od tego, odsyłając czytelni­
ków  do szacownego dzieła Pana Jó­
zefa Łukaszewicza, Obrazu historyczno- 
statystycznego miasta Poznania, w  któ­
rym dzieje tego miasta z największą 
erudycyą i pracą są obrobione. Opu­
szczenie to robiemy dla kilku przyczyn: 
najpierw, że historya miasta Poznania 
z  dziejami krajowemi zanadto jest spo­

( * )  Mieliśmy obiecaną świeżą datę liczb, 
tyczącą się ilości ludności, dochodów i t. p. 
miasta Poznania, przez wysoką osobę rnagf. 
stratu, lecz te nam nie nadeszły.

jona, aby jedno bez drugiego dało się 
w ystawiać, a praca taka przechodziła­
by zakres naszego pisma; powtóre, trze- 
baby tu powtórzyć, co zkąd iuąd jest  
już znanem. Pomijamy w ięc czasy ubie­
g łe  i tylko nad obecnem położeniem P o ­
znania zastanowimy się.

Obecny stan miasta Poznania nosi na 
sobie piętno ’wyższej cyw ilizacji. Nauki, 
handel i przem ysł, a za niemi idące 
bogactwa, uczyniły Poznań nie tylko zna- 
cznein miastem prowincyonalnem, ale 
postawiły go w  równi z znaczniejszemi 
miastami Europy. Dawna rezydencya 
książąt i królów polskich, dziś liczy  
Poznań 34,218 mieszkańców (w yłącza­
jąc  za łogę), a to w  następującym* sto­
sunku :

Katolików' 16,7G4,
E w angelików . . . 10,435,
Ż y d ó w '................  7,003,
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G reków ....................  16.
1,402 prywatnych] domów, których li­
czba co dzień się pomnaża, a każda 
■wznosząca się budowla odznacza się 
piękną architekturą. Mając na dniu 4. 
Stycznia 1832. roku nadaną sobie przej­
rzaną ordynacyą miejską z dnia 17. Mar­
ca roku 1831., rządzi się Poznań sa­
mym sobą, oddzielnie od zarządu po­
wiatowego. Magistrat składa się zRadz- 
ców miejskich, częścią płatnych; Nad- 
hurmistrza, Burmistrza, z zgromadzenia 
Deputowanych miejskich, liczy 24 człon­
ków. Ma także Poznań swe obliga- 
cye miejskie, po 4 " zabezpieczone na 
dochodach miasta. W sie: Zegrze, Je - 
rzyce, W ittiary, Wierzbica (W ilda), 
Dembicz, Solacz, nadane zostały miastu 
roku 1253., a wsie Gurczyn 1299. i 
Luboń 1452. roku nabył magistrat. Do­
chód miasta wynosił w roku 1839. wraz 
z akcyzą 75,534 tal. 16 sgr., z ostatniej 
zaś opłaca skarbowi 30,397 tal. Kup­
ców z prawami kupieckieini znajduje się 
w  Poznaniu 269, bez tychże praw 824. 
Pierwsi opłacają patentowego 4,828 tal., 
ostatni 4,940 tal. Żydowska ludność 
Poznania osobną stanowi korporacyą, 
która ma swój zarząd, szkołę, kassyno, 
szpitale, ubogich, na których rocznie 
wydaje 11 —12,000 tal. Rozkazem ga­
binetowym 1. Lipca 1833. roku korpo- 
racya ta oddana została pod nadzór po- 
licyi. Do roku 1840. było naturalizo- 
wauych Żydów 928, a pozwolenie prze­
bywania otrzymało 255. Podatku rekru­
towego opłacają Żydzi 2,175 tal. •— 
Summa deponowanego kapitału w kas- 
®ie oszczędności wynosiła w roku 1842. 
34,460 tal. 16 sgr. 5 fen. Zajęcie] się 
jnagistatu poznańskiego dobrem publi- 
cznem, widzimy w ciągiem jego sta­
raniu się o dobro miasta, zachowanie 
w  niem porządku, jako też w ul­
dze , którą szanowne to zgromadzenie

niesie cierpiącej i potrzebującej ludzko­
ści. W  mieście samem wszędzie dobre 
bruki, oświecenie staranne, upiększanie 
placów, poprowadzenie z wielkim ko­
sztem nowych ulic, wszystko to jest 
dziełem magistratu. Do znakomitych prac 
w ostatnim rodzaju należy ulica popro­
wadzona z rynku ku alejom, do której 
upiększenia głównie się przyłożyło całe 
prawie W . ks. poznańskie, przez wy­
stawienie domu na akcye, pod nazwi­
skiem „B azaru * 1. Znany każdemu ten 
zakład, nie potrzebuje tutaj żadnego opi­
su; powiemy tylko, jaka myśl, ile nam 
się zdaje, przewodniczyła przedsięwzię­
ciu podobnego rodzaju. Po gw ałto- 
wneni wstrząśnieuiu na początku prze­
szłego 10-lecia, ogarnęła W. ks. po­
znańskie spokojuośe, która zamiast po­
krzepienia i wzmocnienia sił jego ży­
wotnych, wyrodziła się w końcu w spo- 
kojność niszczącą, wr apatyą. Stan taki 
wprzykrem położeniu prawie nie uchron­
iły, jest jednak bytem szkodliwym, ale 
zarazem wygodnym. Z tej wiec przy­
czyny nikt prawie nie spostrzegł sku­
tków owej apatyi i tylko mala cząstka 
wybranych, poznawszy całą okropność 
ówrczesnego położenia, chcąc temu ta­
mę położyć, zebrała się i zawiązała się 
w towarzystwo Kassyna gostyńskiego. 
Duch, zamiary, i sposób działania tego 
Towarzystwa, ocknęły wszystkich z apa­
tycznego letargu i każdy pospieszał za­
jąć w jego gronie miejsce. Za przy­
kładem Gostynia poszły i inne okolice 
i w krótkim czasie każda z nich) miała 
swe Kassyno. Lecz nie dosyć było 
obudzić znów życie w prowincyi, trzeba 
je było w samem ognisku W . ks. po­
znańskiego wzniecić, w Poznaniu. Tu 
inne były potrzeby, innych więc trzeba 
było środków się chwycić. Nie do­
syć było wyznaczyć miejsce do zbie­
rania się i poznawania osób i zdań, tu
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trzeba było wywołać czynność i dać 
jej pole i środki działania. Pełno mło­
dzieży nie mającej zatrudnienia, bez spo­
sobu dostąpienia żadnego urzędu, a bez 
zasobów nie mogącej się oddać han­
dlow i, trzeba było rękę bratnią podać, 
udzielić im środków do nabycia mają­
tków. Gdy zaś dążność i stosunki na­
szych czasów oparte są na przemyśle 
i handlu, a Polacy najmniej pochopni do 
ostatniego, trzeba więc było obudzić tę 
żyłę, tę sprężynę świat dzisiejszy poru­
szającą, nadającą miastom znaczenie i mo­
żność. W praw dzie handel miasta Po­
znania znaczny pozostawał w  ręku cu­
dzoziemców i kosmopolitów Żydów , a 
krajow cy, dla braku zasobów i nauki, 
z małym tylko wyjątkiem przypatrowali 
się wzrostowi miasta i wzrastającemu 
bogactwu obcych. Głownem więc za­
daniem było tu obudzić w krajowcach 
chęć do przemysłu i handlu,' w ykształ­
cać ich w  kupiectwie i wspierać w7 po­
czątkach zaw7odu. Do uskutecznienia 
tego , trzeba było połączenia w szyst­
kich sił, z któregoby nowe życie czer­
pało sw e soki pożywne, przez czas 
nauki, a z powrotem zbogacone potrze- 
bneini wiadomościami, znalazło przytułek 
i otwarte pole działania. Z  tej myśli 
pow stał „ B a z a r “ , i jeżeli pozory nie 
mylą, odpowiada swemu przeznacze­
niu. Młodzież bowiem krajowa, odda­
jąca się handlowi, odbiera z tego ogui- 
ska  wsparcie przez czas kształcenia 
się, a z powrotem znajdzie otwarte miej­
sce dla sw7ej czynności, a naw et goto­
w ą rękę do wsparcia na otwarcie skle­
pu. Baczność na przyszłość, oszczę­
dność, pow’iuny kierować krokami mło­
dej geueracyi kupieckiej w Bazarze; niech 
ciągle pamięta, że dla niej Bazar zbu­
dow any, źe ję j przeznaczeniem jest, u- 
czciwym sposobem, przez przemysł i han­
del, dójść do znaczenia i majątku. N aj­

w iększe teraźniejsze majątki wzrosły 
nieraz w nie tak sprzyjających okoli­
cznościach; jeduem słowem, niech pa­
m ięta, że w jej ręku leży wielka myśl 
założenia Bazaru.

W  roku 1839. wydało miasto Poznań 
na utrzymanie ubogich 11,357 tał.; do 
tego dorachować potrzeba roczne w yda­
tki z 933 tal., na utrzymanie domu sie­
rot chłopców 2,359 tal., na lazaret miej­
ski, i zapomóżki dawane rocznie trzem 
innym szpitalom miejskim. Kiedy z je­
dnej strony magistrat tyle dla dobra 
miasta, mieszkańcy tegoż nie mniej przy­
czyniają się do uchylenia niedostatku, 
czego najlepszym dowodem jest Jakóba 
dom sierót dla dziewcząt, towarzystw7a 
wspierające ubogie dzieci, dające sto­
sowne zatrudnienia słabowitym, trudniące 
się wypuszczonymi więźniami i tow a­
rzystw a Dam dla wsparcia ubogich po­
łożnic. Nakoniec Tow arzystwa nau­
kowej pomocy, którego uchwała stanowi 
najpiękniejszą kartę protokółów Kassyna 
gostyńskiego (* ) ,  tu ma Dyrekcyą; a  
udział, jaki wzbudziło, w kraju rokuje 
w szelką pomyślność w swej prawdziwie 
fiiantropicznej instytucyi, która >ja ośw7ia- 
ciebuduje szczęście przyszłych pokoleń.

Swarzędz.
Sw arzędz był dawniej w7sią, do bo­

gatej familii Górków należącą. Po w y- 
gaśnieniu tejże na końcu X V I . wieku 
dostał się Sw arzędz w ręce Zygmunta

(*1 Ponieważ T. n. p. należy już do h i- 
storyi naszego kraju, nie od rzeczy będzie po­
dać do druku wyjątek z protokółu w alneeo  
zebrania z dnia^7. Września 1840 r.: W nie­
siony projekt przez członka P. Marcinkowskie -  
go o zrobienie stowarzyszenia na kształcenie 
młodzieży W . ks. poznańskiego , przyjęło walne 
zebranie za swój własny pomysł, /  d0 rozwi­
nięcia tej instytucji użyje środków w  jej mocy 
będących. “  Na zebraniu tern podpisali Bia  
członkowie na 2,200 tal. rocznej składki,

14*
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Grzymały Grudzieńskiego, w ojew ody  
inowrocławskiego, Kalwina. Korzysta­
jąc  tenże ze sporów religijnych i kłótni 
Ż ydów  z magistratem poznańskim, któ­
ry przy zwiększającej się ludności ży­
dowskiej nie chciał pozwolić, ażeby 
więcej domów budowali w  Poznaniu, w y­
niósł Grudzieński Swarzędz na miaste­
czko, i od sw ego herbu Grzymałowem  
go nazwał, uzyskaw szy na nie przy­
wilej i prawo magdeburskie od Z y­
gmunta III. Tu zbudował Grudzieński 
Żydom 36 domów i synagogę i pozwo­
li! osieść w  niem wszystkim rzemieśl­
nikom bez najmniejszej opłaty. W krótce 
też powiększyła się ludność Sw arzę­
dza, szczególniej Żydami i D ysy d en ta ­
mi augsburgskiego wyznania, którym 
w Poznaniu kościół r. 1616. zburzono 
i tu nowy w ystaw ili, który do najstar­
szych protestanckich kościołów w W iel-  
ko-P olsce należy. Poznań uczuł wkrótce 
niedogodność tak bliskiego sąsiedztwa  
i w  r. 1627. zapozwal Grudzieńskiego 
o nieprawne założenie miasta, i o w y­
nagrodzenie 50,000 tal. Pomimo jednak 
gorliw ego popierania sprawy, nie prze­
szedł magistrat miasta Poznania z swemi 
żądaniami, a przywilej założenia Sw arzę­
dza przez wyrok sądowy został bardziej 
uprawnionym. Przechodził potem S w a­
rzędz w  rozmaite ręce, aż na końcu ze­
szłego wdeku dostał się bankierowi Klug, 
który tamże fabryki sukna zakładał; 
strata mńjątku nie dała mu zakończyć 
tak pięknie rozpoczętego dzieła. Przez 
konkurs 1796. roku dostał się S w a ­
rzędz Szambelanowi Bojanowskiemu, 
i_tą samą drogą przeszedł na rzecz kassy  
w d ó w , od której go Rząd odkupił i 
w cielił do dóbr narodowych. Grunta 
zaś podzielił Rząd na małe posady, które 
rozprzedał, sprowadziwszy w  tym celu 
znaczną liczbę kolonistów z  Marchii. 
Częstym pożarom ulegał Sw arzędz; w r .

1656. przez Szw edów  spalony i zra­
bowany został; w r. 1704., podczas oblę­
żenia Poznania przez Patkuła podobny' 
los go spotkał. — D ziś liczy Swrarzędz 
364 domów', 3,197 ludności; 19 fabry­
kantów' sukna trudni się handlem w eł­
ny, który od czasu zamknięcia granicy 
rossyjskiej znacznie podupadł; :iależyr 
do 111. klassy podatku procederowego.

Stęszewo.
Stęszew o, nad małą rzeczką, jezioro 

kromplewskie zwdtow elskiem łączące, na 
bitym gościńcu wrocławskim położone, 
należy do najdawniejszych miast polskich. 
W  r. 1370. należało do Przedpełka (* )  
Kasztelana m iędzyrzeckiego, sławnego  
w  wojnie Grzymalczyków i N ałęczów , 
który tu miał zamek.—  Po śmierci Przed- 
pełki przeszło Stęszew o do Mikołaja 
z Bnina herbu Łódź, brata Andrzeja 
z Bnina, Biskupa i Podczaszego poznań­
skiego, który drewniany zamek, (któ­
rego ślady jeszcze dziś s ą ,)  wymuro­
w ał i nowy kościół w ystaw ił. N a koń­
cu X VII. wieku dostało się S tęszew o  
Broniczoin, a prawem sukcessyi spadło 
na księcia Antoniego Jabłonowskiego, 
Kasztelana krakowskiego, który poza­
kładał fabryki sukna i garbarnie; w  r. 
1799. kupił to miasto z przyległościami 
książę Oranii, późniejszy król hollender- 
ski, dzisiaj hrabia Nassau; dysmembro- 
wał część gruntów i niemieckimi ko­
lonistami osadził. Areał dominii w y ­
nosi dzisiaj 4,860 mórg gruntu i łąk i 
1,600 morgów borów, po większej części 
zagajeń. Od dawna rządziło się S tęsze­
w o prawTami magdeburskiemi, by ło je -  
dnem z miast, w  którern Żydom osiadać 
nie było wolno. 1704. r. zaszła (u bi­
twa między Szwedami pod Majerfeldem

(* )  Zobacz Naruszewicza wydanie Bobro- 
w icza Tom. X. strona 26, i 166,
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a Polakami i Sassami pod Schułenbur- 
giem , który pobity został. Dziś liczy  
Stęszew o ludności 1,120 i 132 domy 
i stacyą pocztową.

Do niektórych wsi wiążą się także 
wspomnienia historyczne.

Owińska.
Był tu dawniej klasztor Cystersek, 

założony od księcia w ielko-polskiego  
Przemysława I. roku 1252. za prośbą 
Gertrudy, córki Henryka, księcia szlą-  
skiego, Przełożonej klasztoru w Trze­
bnicy. Zygmunt I. i Zygmunt III. od­
wiedzali ten klasztor, a podczas 30 -le -  
tniej wojny Cysterski z Trzebnicy tu 
znalazły schronienie. Klasztor leży nad 
W artą w  ładuem położeniu, dziś zamie­
niony na dom dla obłąkanych. Nieda­
leko od klasztoru odkopanogroby, które 
odległej sięgają starożytności; również 
znaleziono naczynia metalowe, bronie, i 
nawet dobrze zachowane dw ie złote 
monety rzymskie. Roku 1797. darowa­
ne Owińska zostały Panu Tresko w, słyn­
nemu z wzorowego gospodarstwa.

M odrzę.
Słynne zamieszkaniem kilku rodów  

książęcych wielko-polskich.

Konarzewo.
N ależące do znakomitej familii Rado- 

mickich, którzy w  X V I I .  wieku wybu­
dowali pałac, kościół i założyli ogród 
w  włoskim guście. —  Dziś słynie Ko­
narzewo z  pięknego ogrodu i szkółek  
owocowych i exotycznych.

Tomice.
Miejsce urodzenia i dawniej dziedzi­

ctwo Piotra Tomickiego, Kanclerza W . 
koronnego i Biskupa krakowskiego.

Pamiątkowo.  . ,

W ies ta wspomniana jest w  historyi

reformacyi z powodu Ostrorożanki, za­
ciętej sek tarki.

— <§§>—

K i l k a  s łó w  o w p li/w ie  o gó łu  nu  
p r z e m y s ł  ro ln ic zy .

(Dokończenie.)
Co do 2<J°.

Jednym z najważniejszych też dobrego 
rolnictwa warunków, jest zasób kapi­
tałów, do zaspokojenia potrzeb gospo­
darczych i nakładów melioracyjnych po­
trzebnych; też kapitały albo są uzbie­
rane przez samego gospodarza, albo 
też w zięte na ten cel zkąd inąd.

Chcąc zastanowić się nad tern, jaki 
w pływ  ogół na zasoby rolnicze mieć 
może, wypada wziąść pod rozwagę naj­
przód :

„co dia utworzeniasię kapitałów w r ę -  
kach rolników czynić się powin­
no ? “ i powtóre:

„jak dalece zaciąganie cyrkulujących 
kapitałów na własność gruntowa 
ułatwić można ? “ 

lecz ponieważ tworzenie się kapitałów  
w łasnych, na mniej większej! intracie 
jest wsparte, i wszystko, co tej intracie 
sprzyja, uzbieranie kapitałów ułatwia, 
z tego powodu zgłębienie wpływu ogółu 
na własne kapitały' do IIIS« punktu od­
kładam; tu zaś w  krotce się zastanowię, 
jak dalece sama obszerność uprawianej 
ziemi i systemata gospodarstwa rolni­
czego tworzeniu się kapitałów sprzy­
jają? i co się dla ułatwienia rolnikowi 
sposobności korzystania z obcych ka­
pitałów czynić może? 
i lin gospodarstwo jest obszerniejsze, 
im większą przestrzeń ziemi zajmuje, 
tern więcej potrzebuje nakładów, tóm 
więcej rąk do należytej uprawy, tern 
więcej baczności i  dozoru, aby je w  ka­
żdej gałęzi do najwyższego stopnia in-»

14 **
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traty doprowadzić; jednem słowem, tem 
jest trudniejsze. Jeśli znów gospodar­
stw o na zbyt szczupłym ogranicza się 
gruncie, natenczas tylko bardzo być mo­
że  jednostronne, proste, li ograniczone 
na w yżywienie uprawą roli się trudnią­
cego ; w ypływ a zatem z tego wniosek, 
iż  tam gospodarstwo najprędzej zakw i­
tnie, gdzie średni zachodzić będzie sto­
sunek, gdzie zbyt obszerne pola i łany 
stawiać nie będą trudności w  uprawie 
tychże, ani też zbyt rozdrobnione role, 
ledwo bezpośrednio je  uprawiających lu­
dzi tylko w yżyw ią; dla tego zapobie­
gając pierwszemu, grunta ani w  jednej 
się  nie powinny kupić ręce, ni też na 
zbyt drobne dzielić się cząstki; z tej 
również przyczyny w szelkie majoraty i 
fidei-kom isa tylko stoją na zawadzie 
rozpowszechnieniu dobrego bytu, gdzie 
zbogaceniem jednego, innych w  niedo­
statek się wtrąca; błogo i nierównie 
lepiej narodowi, gdzie jest dostatek u 
w szystkich, jak gdzie zbytnia zamożność 
nie wielu bogaczy stoi naprzeciw niesły­
chanej nędzy w iększej części narodu*

Ktokolwiek był w  Saksonii, w  wielu 
okolicach Niemiec, i w  niektórych Fran- 
cyi, poznał błogosławione skutki śre­
dniej rozległości gospodarstw; gdzie sta­
ranna uprawa roli, pilne chodowanie 
bydła, sowicie gospodarzowi trudy je ­
go wynadgradza; jakże różne są te 
okolice od wielu części W łoch i naszej 
P olsk i, gdzie właściciel tyle tylko ma 
roli, że siebie ledw ie w yżyw ić potrafi, 
lub też jak w  Polsce, w  Czechach i t. p. 
okiem nieprzejrzane pola i odłogi do 
jednego należą folwarku.

Co do systemów gospodarczych, to 
ten system zaiste w szędzie i zaw sze  
będzie najkorzystniejszy, gdzie z  jak  
najmniejszym nakładem jak najwyższej 
eięguiemy intraty; wielu atoli gospoda­
rzy wychodząc z mylnego zdania, iż to

gospodarstwo najlepsze, które najmniej 
potrzebuje nakładu, nie baczą na to , iż 
szczegóiniej w  gospodarstwie dobrze i 
szczęśliw ie włożony kapitał taki wyda  
procent, jaki sobie tylko życzyć można; 
oni zatem prawda z nader małym ko­
sztem gospodarują, ale stosunkowo do 
drugich jeszcze mniej daleko mają do­
chodu, niźlici, co wkładając znaczne sum­
my, tem są pewniejsi stosownego i sow i­
tego zbioru.

Przy tern wszystkiem to jednak za­
w sze  głównem musi być prawidłem, aby 
się nad każdym nakładem dobrze za­
stanow ić, a przekonawszy się o zba­
wiennych skutkach onegoż, dopiero sto­
sownie do tego działać.

Wracając do wyżej wymienionych ka­
pitałów, do udoskonalenia gospodarstwa 
rolniczego potrzebnych, dodajemy, iż 
o taki instytut kredytowy starać się na­
ród powinien, któryby właścicielom  
gruntu do polepszenia gospodarstw po­
trzebne summy pod łagodnymi dostar­
czał warunkami, i to:

A . Dawać pomoc każdemu produ­
centowi , bez żadnego względu  
na stan jego; czyli, w szystkich  
bez różnicy właścicieli gruntów 
do uczestnictwa przypuszczać.

B .  N ie  pożyczać w innym celu, jak  
tylko na rzeczywiste polepsze­
nia gruntu, a

C. Ułatwić ile możności wypłatę 
długu.

Co do 33°.
Rolnictwo pod względem dobra po­

wszechnego i prawdziwego przezna­
czenia sw ego uważane, wtenczas w  do­
skonałym kwitnącym znajduje się sta­
nie, gdy ziemia pracą i kapitałami w ła ­
snymi użyźniona, tyle corocznie płodów  
surowych dostarczać będzie, ile tylko 
może, nie niszcząc, ani wycieńczając zie­
lni na przyszłość; zakwitnie dalej ról-
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nictw o, jeśli producent produkta swoje 
sprzedawać będzie mógł, gdzie mu się 
tylko będzie podobało; dla tego stara­
nie łatwego transportu ważną jest rzeczą.

Systeinat zakazu wyprowadzenia zbo­
ża i produktów innych za granice, lub 
jakiekolwiek ograniczenie, na niedorze­
cznym egoizmie wsparty, jest tylko dla 
kraju szkodliwym, zryw a on konieczny 
związek między narodami i pozbywa 
uczestnictwa w  darach przyrodzenia, 
zmniejsza i ostudza siły produkcyjne, 
staw ia tamę bogactwu krajowemu; rol­
nik albowiem tylko tyle uprawiać bę­
dzie, ile potrzeba dla wewnętrznej kon- 
sumpcyi kraju; wszelkie jego zabiegi 
przemysłowe, sama chęć udoskonalenia 
uprawy gruntu swego, zatrzymywane bę­
dą widokiem ograniczonego na swój pro­
dukt odbytu, i obawą, ażeby zbytnie 
produkta, wszelkiej pozbawione warto­
ści, na niechybne go nie wystawiały 
straty.

Rozdawanie nagród za dobre gospo­
darowanie, o tyle zawsze będzie ko­
rzystne i pomocne do podniesienia go­
spodarstwa, szczególniej u kmieci na­
szych, o ile za starania, gospodarstwu 
rzeczywiste i praktyczne przynoszące 
korzyści, będą rozdawane.

W szystk ie te jednakże bezpośrednie 
sposoby przyspieszenia udoskonaleń rol­
niczych mało znaczą, jeśli pośrednie , a 
nierówoie wdęcćj skutkujące środki do 
dźwignięcia rolnictwo, jako: wołnolć oso­
bista, bezpieczeństwo własności, umiar­
kowane ciężary publiczne, przyznanie 
należnego poważania rólnikom, dążności 
ich do polepszenia bytu własnego i do udo­
skonalenia przemysłu róluiczego, wspie­
rać nie będą. * u
ę  [ i  1 « • t  i | ) |  | ( :  j  '  ł  i  0 0  L I *—*■ I * ! I ^

W ładysławowo.

M ie rzw a  tr zo d ą  chlewnej.
Mierzwa trzody chlewnej, podług zda­

nia jednych, wyrównywa co do dobroci 
bydlęcej; podług innych, ma być najgor­
sza ze wszystkich nawozówr. T ak  pier­
wsi, jak i drudzy, bynajmniej się uiemylą, 
gdyż ta rozmaitość pochodzi od pokar­
mów, jakiemi te zwierzęta są żywione. 
Jeżeli dostają ziem niaki, ospę, groch, 
tatarkę, produkują nawóz mcicny, równie 
dobry jak  bydlęcy; jeżeli zaś tylko chwa­
s ty , plewy i w ysiew ki ze zboża, je st 
slaby, zimny, a zatem mało roślinom do­
starcza żywności i do tego jeszcze za­
pienia grunta wszystkiemi chwastami, 
jakie się tylko znajdowały w wTysiewr-  
kach. Ostatni nawóz, jako mało przy­
noszący w  rolnictwie, poprawić należy 
przez pomieszanie go z owczym i koń­
skim i poddanie fermentacyi. Sposób je ­
dnak najlepszy przerobienia tej mierzwy 
na użyteczną będzie, kiedy się układa 
w  kupy, przesypuje odchodami ptastwa 
domowego, popiołami, śmieciami i pole­
wa zmywkami kucheunemi, i pare razy 
w czasie łata przerabia. Z  tej miesza­
niny zrobi się nawóz nie ocenionej w ar­
tości na łąk i, zapobieży się powszech­
nemu niechlujstwu przy gospodach cze­
ladzi, do których przez zakonserwowany 
kloakę dojść nie możua, a co najwa­
żniejsza jeszcze, ochrania się fundamenta 
domu od zgnicia, na które w szystkienie- 
czyśtośei wre drzwiach wylewają. Kto 
kultywuje chmiel, niech, używa nawozu 
trzody chlewnej, bo ten tylko mu sprzyja.
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1. 2. 3.

1 O dalanow ski.. . . . 1 6 ,7 3 6 8 23,413
2 Międzychodzki. . . 2 5 ,“! 5 9 6 18,240
3 Babim ostki............... 19 ,0 9  1 5 21,320
4 Bukowski.................. 17,4 7 94 21,352
5 W schowski............... 18,0 0 6 6 24,668
6 K ościański................ 22,6  2 2 6 21,409
7 K robski, . . . . . . 1 8 ,9 0 0 4 30,474
8 K rotoszyński. . . . 1 8 ,8 2 9 9 26,006
9 Międzyrzecki. . . . 22 2 9 9 4 18,241

10 O b o rn ic k i ............... 20,5  5 3 9 18,942
11 Pleszewski................ 19,5 9 5 7 24,884
12 Poznański. _............. 20, Z 5 0 5 35,965
13 Szamotulski.............. 2 0 , 0 9 0 1 18,586
14 Ostrzeszowski. . . . 1 6 ,7 3 6 8 25,199
15 Szremski.................... 19,1 1 8 5 22,054
16 Szrcdzki. . . . . . . 18,8 2 3 6 20,337
17 W rzesiński................ 12,9 8 4 2 15,951

O g ó ł e m  . . . 327 5 7  9 5 387,101

4. 5. 6. 7. 8. 9. 10. 11. 12. 13.

23,155 46,568 8,133 36,402 _ _ 10 2,023 10,123 36,445
18,363 36,603 17,925 15,896 — 4 108 2,670 11,482 25,121
21,387 42,707 19,576 21,204 ____ — 44 1,883 10,724 31,983
21,026 42,378 12,668 27,018 ____ — 32 2,660 9,922 32,456
27,245 51,913 21,319 26,081 — — 89 4,424 20,065 31,848
20,746 42,155 6,012 35,326 ____ ____ 5 812 7,611 34,544
30,154 60,628 19,466 38,299 — 4 15 2,844 21,453 39,175
27,327 5.3,393 13,188 35,966 — 1 20 4,218 19,027 34,366
17,494 35,735 19,590 13,978 — — 30 2,131 11,157 24,578
19,213 38,155 12,628 22,659 — — ' 5 2,863 8,328 29,827
25,305 50,189 5,541 42,628 — 4 2 2,014 7,859 42,330
37,615 73,580 15,341 49,568 — 15 64 8,592 36,468 37,112
18,987 37,573 8,738 25,550 — — 33 3,246 9,465 28,108
26,457 51,656 7,499 39,377 — 1 54 4,725 11,769 39,887
21,978 44,032 7,794 33,479 — _ 11 2,748 10,937 33,095
20,198 40,535 6,201 33,097 — .— 1 1,236 6,172 34,363
15,844 31,795 2,473 26,925 6 2,391 6,184 25,611

392,494 779,595 204,092 523,459 29 535 “ 480 218,746 560,849
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Odstawiono do wojska w  roku 1837.: Dochody królewskiej
Do II. k o r p

42. 43. 44. 45. 40. .47. | 48. 49 50 51

4,039 3>993 8,032 62 10 _ _ _v
2,321 2,507 4,828 68 18 Li"' 43 7 8 1
3,652 3,329 6,98! i. .87 16 53 11 f i 1
3,253 3,1497 6,402 '95 14 53 < T T  T 8 8 2
4,127 3,837 7,964 152 13 “T ”

3,002
4,201

2,940
3,830

5,942
8,037

98
94

11
14

- - - - - - i ■— — — —■

3,845 13,560 • 7,405 105 22 - 2 - ' — _ _ _
2,964 2,597 5,561 113 13 43 — 8 7 1
2,586 2,482 5,068 82 6 — 59 8 7 2
3,037 2,880 5,917 60 15 — — — _
4,229 3,023 7,252 147 13 — — — — —

1,884 1,811 3,695 56 i r 53 8 7 1
3,541 4,708 8,249 88 16 __ _
2,989 2,478 5,467 75 11
2,700 2,677 5,377 60 15 _ _ _ _
2,092 1,871 3,963 61 16 — — — — —

54^468 5)7672 106140 M98 234 149 155 50 43 *8
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52. 53. 54. 55 56. 57. 58. 59. 60.

76 13 11 1 — 111 ' * 16,081 10 1 17,745 6 ,

— — — 77 1 14,574 29 9 16,428 20 5
81 o 18,564 18 4 20,558 2 5

— — — — ł-i- 85 _ 20,636 1 18,597 8 5
88 15 12 1 — 129 8 30,065 14 11 18,843 24 _
80 13 11 1 — 116 3 25,198 3 11 22,373 _

108 15 13 D 152 4 33,351 17 3 26,269 26 fi
90 12 12 2 .V— 138 8 22,215 20 — 21,281 9 10

— — ■— - : — 72 4 18,048 19 — 17,124 20 5
— — — — 82 1 15,434 5 3 17,888 93 10
83 14 11 — —f\ 120 2 18,796 U 2 22,998 94 t

— 24 1,7 4 113 171 40 34,535 29 6 20,461 17 1

88
— —! - 80 4 18,030 27 9 16,434 97 fi

9 11 1 — 125 3 19,026 9 ___ 18,900 14 4
13 13 11 1 — 109 10 20,209 15 ___ 22,045 10 8
- 10 11 2 68 106 10 17,806 3 19,928 99 0
3b 13 11 1 77 10 11,130 — b 15,552 3 7

722 148 131 16 181 1,837 110 353,705 25 8 333,432 21 10
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14 15 16 17. 18. 19. 20 21 22 23 24. 25. 26. 27 28 29 30 31 32. 33 34. 35. 36. 37. 38. 39 40 41

1 3 4 16 234 250 5 1 1 1 16,745 3 21 3 1 1 1 3 8 5 8 34 15 1 585 67 184 241 4 2 1 3 87.982 16 23 3 \ 6 I 14 o 19 1 O 1 1 o i-.O
2 •5 7 40 149 189 4 2 2 1 10,308 7 19 4 2 fi 1 14

O
2 32

iy
33

1 1
14

0
4

O—
83 z

1 4 5 4 149 153 4 — — — 4 17 3 — 3 — 1 11 5 24 27 7 3 61 _i _
2 5 7 2 171 173 4 _ j-S — — 14 35 12 2 16 — 2 23 4 22 36 20 3 81 1 1 _
3 2 5 22 209 231 5 1 1 — ■ — 3 40 3 — 1 _ 2 21 0 5 55 4 2 66 — —
2 8 10 14 238 252 5 1 1 — — 8 35 8 1 9 — 1 23 10 15 24 17 3 59 -- 1 _
I 6 7 — 226 226 4 — — 1 19,402 5 27 7 1 4 1 C) 15 7 15 31 18 4 68 -- —
2 3 5 19 148 167 4 1 1 1 16,561 16 19 5 1 10 — — 10 3 34 23 11 3 71 _ 1
2 2 4 112 132 244 3 5 3 2 53,246 5 21 5 i 3 — 2 10 1 27 12 25 1 65 _ — _

■— 4 4 1 301 302 5 — — — — 2 43 4 — 2 -— 1 26 1 6 33 14 1 54 _ —
2 1 3 69 221 290 5 4 2 — — 4 39 4 2 5 — 1 38 23 10 45 20 4 79 2 2 1

— 6 6 9 213 222 4 1 1 —■ — 5 10 7 — 5 — 1 12 3 13 11 9 3 36 _ _
1 5 6 7 301 308 5 — — — — 2 36 3 — 2 — 1 16 1 4 57 25 1 87 __ _ _
3 4 7 22 241 263 4 2 1 1 17,854 2 29 7 — 2 — 2 16 6 10 24 24 2 60 _ _ _
3 1 4 70 242 312 5 2 2 1 19,511 5 29 3 — 2 - 2 19 2 13 26 15 1 55 _ — _

— 3 3 13 177 190 4 1 — — — 2 34 3 — T _ 2 15 3 6 24 5 3 38 — —
30 62 92 477 Jj53b 4,013 74 23 To 71 247,609 ,103 483 84 12 78 "3 24 291 85 263 514 254 42 1073 1 5 I

głównej kassy departamentowej w  Poznaniu, stosow nie do etatu na r. 1837.:
Po odtrąceniu  

wydatków 
wpłynęło 

do
kassy głównej 

jeneralnej.

p o w i a t o w e .

Procederowy.

B. N i e ­

s t a ł e .

Dochody 
z dóbr 

rządowych.

Dochody 
z borów  

rządowych.

W prost
do

głównej kassy 
departam entowej.

Tal. sgr. fe.

O g ó ł e m .

Tał. sgr. fe. Tal. sgr. fe. Tal. sgr. fe. Tal. sgr.fe. Tal. sgr. fe. Tal. sgr.fe.1
4V 

Oą
'

.co 0 19 5
6,011 3 7
5,497 22 10
5,744 11 11

11,669 20 10
.3,78.7 6

7 ,10.440 2
6,700 21 7
4,63! 6 _
3,346 26 5
4,106 0 5

19,225 10 2
3,872 20 10
5,561 17 6
4,479 1 3
3,204 26 5
2,592 9 7

_____ mmm

105,010 19
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Skalm. 
i Strzał 
k o w ie :
1253904

3 1253904|

63. | 64. 65. 66. i 07.
-  i  ! ? 1 i

6,215 16 7 932 11 8 Pr1. 45,114 3 9
18,28! ! 19 10 14,449 21 _ I"5 69,846 4 7
14,310 23 3 2,413 16 5 Q . 61,344 23 3
— i sy - - — - - CO - 44,977 21 4

.7 - - — - - Tal, sgr.f. 60,578 29 9
10,769 10 4 — - j - 999! .19,! r 10,917 21 9 62,127 20 3
6,860 7 6 — - - i  ~  Ó 76,92! 23 9
— - - — - —! — -7- >  "Z. ni o  f* " 50,197 21 5

15,157 24 11 3,324 22 8 !C *0 n
N  Q .— u 58,287 3 _

22,550 15 9 9,744 27 _ dzierżaw. 36,756 3 9 68,965 8 3
— - - — - _ Nadzw. 4-5,901 10 8

18,679 15 4 — - - wpłj-wy.. 7,214 17 5 92,902 12 1
8,758 3 11 — _ _ 47,106 20 _
— - - — - - 43,488 10 10
6,377 18 9 5,401 6 3 58,512 21 11

12,463 8 6 5,458 16 5 58,861 14 4
6,897 12 3 36,171 25 11

54,888 12 U 1,308793 1 8
147,431 26 17 41,725 "7 — 54,888 1~ TI 2,290099 9 1,818359
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1 B ydgoski.....................

2 .

27 ,i i
20, i 4
28 o* 
23’94 
30 ,41
17,97
21,10
2 1,so 
24,5 7

3.

22,167
18,788
24,456
23,359
25,701
15,314
19,828
19,103
20,476

4.

22,372
19,071
24,261
23,361
25,805
15,509
19,781
18,722
20,939

5. 6 .

23,419

7. 8 . 9. 10. 11. 12. 13.

2 C hodziesk i................. 44,a39 18,767 - - 600 1,753 12,541 31,998
3
4

Cz a r n i k o ws k i . . . .  
G n ieżn iń sk i...............

37,859
48,717

21,900
28,800

13,133
16,363

— — 135
961

2,691
2,593

12,584
10,808

25,275
37,909

5
6
7
8 
9

In o w ra c ła w sk i.. . .
M og ilnow sk i.............
S zu b iń sk i...................
W yrzysk i....................
W ąg ro w ieck i. . . .

46,720 
51,506 
30,823 
39,609 
37,825 
41,415

6,849
13,208
6,959

14,438
17,971

7,217

3 6 ,316 
35,602 
22,770 
22,669 
17,791 
32,657

1

“

1
2
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134
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312 
4 l4  
332
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2,559

734
2,190
1,649
1,209

12,260
7,900
6,407
9,930
7,922
6,353

34,460 
43,608 
2 4 ,416 
29,679 
29,903 
35,062

O g ó ł e m  . . . 214,8 3 189,192 189,821 379,013 140,761 216,068 1 4 3607 18,572 86,705 292,308

22,179.
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74 10 9 1
50 9 7 1 _
68 11 9 2 _ «* __

- - - - 70 12 11 1
77 10 9 2 -

- - - - 53 10 8 1
59 8 7 _

51 7 8 2 — _, _

! “
1 *** — — 79 11 9 -

379 "55 202 "33 "28 ~ 2

Dochody królewskiej
P o d a t k i .

A . S t a ł e ,  p r z e z  k a s s y

G run tow ego . 

T a l. sgr. fe.

K lassycznego. 

T al, sgr. fe.
55.

110
79-

115
HO
114
83
86
81

113

7
4 

13
10
5
8

57.

19,650
11,803
16,935
17,243
22,239

9,368
12,702
11,592
14,581

24

58.

17,000
23 I 18,850 _

29 7 26,500 — —

7 7 20,450 - —

9 10 25,000 -

16 11 15,800 - _

21 10 18,625 - —

T i 3 18,250 -

12 5 18,825 . - -

19 179,300
- —
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di c u t n b y d g o s k i e g o .
L 1 C z b a I lo ść

k ró le ­

w skich

b orów .

M org.

K o ś c io ­
ł ó w  :

Duchownych S Z k ó  ł : W yż.
szkół:M i a s t : W s i :
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.
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in
te

nd
.!

Pa
st

or
ów
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|

14 15 16 17. 18. 19. 20 2 l 22 23 24. 25. 26. 27 28 29 30 31 32. 33 34. 35. 36. 37. 38. 39 40 41

4 _ 4 187 134 321 4 0 3 153,941 25 19 3 1 4 _ 2 10 5 45 25 2 3 75 1 2
3 3 6 33 138 l i i 3 1 1 2 48,446 33 10 5 1 3 2 _ 8 2 55 21 _ 2 78 _
i 3 4 24 189 213 4 1 — 1 26,363 46 9 6 1 8 _ 1 5 1 56 29 _ 3 88 _ _ _
3 5 8 108 223 331 4 1 1 1 26,331 5 38 5 1 2 _ 4 22 3 25 26 1 2 54 _ _ 1
4 - 4 15i 283 434 6 2 4 3 100,812 25 39 4 - 2 - 3 24 4 33 20 1 54 _
4 3 7 128 147 275 4 1 ; 1 42,809 16 53 5 - 1 - 1 15 7 27 19 _ 1 47 1 1 __

3 4 7 29 262 291 4 1 1 _ 8,321 34 19 5 _ 3 _ 2 l l 6 43 26 _ 2 7 1 __

4 ■j 6 50 118 168| i 1 2 21,045 29 18 3 1 5 - 1 12 3 49 22 __ 1 72 _ _ _
2 6 8 62 242 3041 4 1 O - 15,027 14 33 4 - 2 - 1 23 2 22 33 - 55 - - -

28 26 54 772 j 1,736 2,5tj8| 37 11 1 2 111 442,595 227 238 40 5 30 2 15 130 33 355 221 i 15 594 1 "3 1

głównej kassy departament, w  Bydgoszczy, stosownie do etatu na r. 1838.: P o  o d trąc en iu

B. N i e ­

s t a ł e .

T al. sg r. fe.

Z d ó b r 
rządow ych 

przez N a d -  
dzierżaw ców .

T al. sg r .fe .

Z lasów  
rządow ych  

przez 
kassę leśną.

T al. sg r.fe .

W p ro s t
do

głów nej kassy 
d e p artam en to w ej.

T al. sgr. fe.

O g ó ł e m .  

T al. sg r.fe .

w ydatków
p o w in n o
w pływ ać

do
kassy g łów nej 

je n e ra ln e j.

T al. s g r . f e .

p o w i a t o w e .

P ro c e d e ro
w ego.

T a l. sgr. fe.

59. 60. 61. 62. 63. 64. 65.

7,075 _ _ P rzez 19,772 28 4 20,472 25 5 R ek ru to w e  : 83,971 17 9 _

3,525 - - U rzędy - - 6,406 5 - 9,970 21 11 50,555 20 _ _
5,025 - - p o b o ­ - - 4,403 23 4 3,778 _ _ T al. sgr. fe. 56,642 22 11 _

5,450 - - row e _ — 19,622 - 6 3,098 21 9 3,836, 6, 3, 4,267 16 - 65,863 29 10
4,500 - - w B yd­ - - 34,317 15 7 17,121 6 I Z e rb p a c h - 153,178 I 0 _
2,775 - goszczy - - 22.051 15 - 7,018 13 - tów  i czaso. 57,013 14 11
3,125 - - 1 C h o - — - 8,157 — — — dzierżaw ...... 20,440 5 42,609 21 10 _
3,125 — - dzieżu: - - 13,985 19 4 - Nadzw . 46,953 13 7 _,
2,825 - - / - - 11,603 16 6 - w pływ y........ 4,260 8 4 47,834 28 11 - - —

346,830 • 28,967 29 4 375,797 29 4 -
37,4251 - - 346,830 - - 140,320 3 7 61,459 28 2 — 28,967 29 4 930,421 20 4 603,300 mm

UWAGI.
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U W A G I .
D E PA R T A M E N T  PO ZN AŃSKI.

S t o j ą  g a r n i z o n e m :
1 . w P o zn an iu  k o m e n d a n tu ra  5go k o rp u su  arm ii,

-  IOtej dywizyi,
IOtej b rygady  p iecho ty ,

-  IOtej -  kaw aleryi.
IOtej -  o b ro n y  krajow ej.

Sztab  i 2gi b a ta lio n  I 8 go p u łk u  p icch o tv ,
-  i  2gi -  I9go -
-  i 4ty szw adron  7go  p u łk u  huzarów . . ,
-  k o m en d y  I. oddzia łu , Iszej k o n n e j i I ., 2., 3., i te j  k o m p an a  pieszej atej b rygady  arty lery i.

I .  k o m p an ia  5go o d d z ia łu  p io n ie ró w .
Ttlgo pu łk u  p iech o ty  I. ko m p an ia  garn izonow a.
B a ta lio n  38go p u łk u  o b ro n y  krajow ej.

2 . w  W sc h o w ie : I. b a ta lio n  I 8 go p u łk u  p iech o ty . |
3. w  L esznie 3ci b a t. 3go p u łk u  gw ard . o b r. kraj., 1. b a t. 19go p u łk u  o b r. k ra j. i oddzia ł arty lery i konnej, 
•i. w  R aw iczu I. b a ta lio n  fizylierow 7go p u łk u  p iech o ty .
5. w K ro toszyn ie  I. b a ta lio n  fizylierow  Cgo p u łk u  p iech o ty  i

3ci b a ta lio n  fizylierow  I9go p u łk u  o b ro n y  krajow ej.
6 . w K o źm in ie  oddzia ł z kom p an ii garn izonow ej I 8 go pu łk u .
7. wr Z dunach  I. k o m p an ia  figo pu łk u  p iecho ty .
8 . w K argow ie I. b a ta lio n  o b ro n y  k rajow ej 33go pu łk u  p iecho ty .
9. w K em p n ie  3ci szw adron  I. p u łk u  ułanów .

1 0 . w  K o ścian ie  I. szw adron  7go pu łk u  huzarów .
1 1 . w  O strow ie  2 gi szw adron  1 . p u łk u  u łanów .
1 2 . w Pleszew ie I. szw adron  I. p u łk u  u łanów .
13. w  S zam otu łach  I. b a ta lio n  34go p u łk u  o b ro n y  krajow ej.
14. w  S zrem ie 2gi b a ta lio n  I9go p u łk u  o b ro n y  krajow ej, 
l a .  w Zbąszyniu od d z ia ł z kom p an ii IOtej inw alidów .

Z 5tej b ry g ad y  żan d arm ery i je s t  w tym  d e p a rtam e n c ie : ,
I .  m ajor, I. k ap itan , I. p o ru czn ik , f>. w achm istrzy , 69 żan d arm ó w  konnych  i 15 żandarm ów  pieszych. 

P rzez  d ep artam en t p o znańsk i p rzechodzą  dw ie szosee: I) B e r liń sk o -p o z n a ń s k a  I a i | 8 m il d ługości, 
2 ) P o z n a ń sk o -g ło g o w sk a  U 3 I4  m il.

D E PA R T A M E N T  B Y D G O SK I.
S t o j ą  g a r n i z o n e m :    _ *

1. w  B ydgoszczy je d e n  b a ta lio n  fizylierow  19go p u łk u  p iech o ty  lin iow ej i 2gi b a ta lio n  l ig o  pu łk u  
o b ro n y  krajow ej.

2. w K o ro n o w ie  oddzia ł z k o m p an ii g a rn izonow ej 5go p u łk u  p iecho ty . „  . . . . .
3 . w  G nieźnie b a ta lio n  fizylierow  I 8 go p u łk u  p iech o ty  i Iszy b a ta lio n  z 3go p u łk u  o b ro n y  k iajow ej 

łączn ie  z rezerw ą.
Z najdu je  się także w d e p artam en c ie  z Stój b rygady  żan d arm ery i: .

I. m ajo r, I. ro tm is trz , 3ch w achm istrzów , 38 k o n nych  i 4ch pieszych żandarm ów . . . , _
P rzez  d e p a rtam e n t p rzechodzi tylko je d n a  szosea d łu gośc i m il 15, od  B e rlin a  do W sch o d n ich  
K o m u n ik ac ją  w od n ą  u łatw ia  k an a ł b y d g o sk i, 4 m ile d łu g i, z IOciu szluzam i, k tó ry  łączy rzekę  B rahę  

z N o tecią . " '  ' _  ■ ~

W J u r k o w i e  pod Krzywiniem, w pow iecie kościańskim., stoi na sprzedaży 200 owiec 
zdatnych do chowu, połowę maciorek, połowę skopów. Życzącym jc kupie, wo no jo 
w  każdym czasie, od dnia dzisiejszego, obejrzeć; od ugody zależeć będz:e, czy z  wełną 
lub bez wełny sprzedanemi będą.

Ig* PRZEWODNIK, w y c h o d z i ,  z a  w s p ó ł d z i a ł a n i e m  T o w a r z y s t w a  r o l n i c z e g o  
w i e l k .  k s i ę s t w a  p o z n a ń s k .  w G n i e ź n i e  i W y d z i a ł u  p r z e m y s ł o w e g o  k a s y n a  
g o s t y ń s k i e g o ,  co d w a  t y g o d n i e ,  o b e j m u j ą c  p ó ł t o r a  a r k u s z a .  P r z e d p ł a t a  
w y n o s i  p ó ł r o c z n i e  4  t a l a r  1 5  s g r . ,  c z y l i  ©  z ł p . ,  i p r z y j m u j e  s i ę  1*0 
wszystkich hróSewsbich urzędach poczhiwyeli, tudzież fcsięgar- 
jilach krajowych i zagranicznych.

IV ahładcm  i  czcionkam i E r n e s t a  G u n t h e r  a w  Lesznie.


